
Współpraca, 
nie dzielenie

Dariusz Wójcik został no-
wym przewodniczącym Rady 
Miejskiej w Radomiu. Zastąpił 
Kingę Bogusz, która została 
odwołana podczas ubiegło-
piątkowej sesji rady miejskiej. 
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Pożegnanie 
karnawału
Jeśli koniec karnawału, to 
Jedlińskie Kusaki. We wtorek 
przed Środą Popielcową na 
rynku w Jedlińsku, jak przez 
dziesiątki lat, odbyło się ob-
rzędowe widowisko „Ścięcie 
Śmierci”. W ostatni dzień kar-
nawału aktorzy odgrywają 
sztukę zgodnie z XIX-wiecz-
nym scenariuszem. To jedy-
ne takie widowisko w Polsce 
i Europie. Co roku przyciąga 
tłumy.
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Rolnicy
protestowali
Zła polityka rolna prowadzo-
na przez Unię Europejską, nie-
kontrolowany napływ żywno-
ści czy niskie ceny zbóż – to 
m.in. powody, dla których rol-
nicy w całej Polsce blokowali 
w ubiegły piątek drogi. Do 
protestu dołączyli także rol-
nicy z regionu radomskiego. 
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Radomski bal seniora
Fot. Magda Nawara

Ok. 1800 osób bawiło 
się w hali Radomskiego 
Centrum Sportu na V 
Radomskim Balu Seniora. 
– Polityka senioralna to 
olbrzymie wyzwanie. Tu 
w Radomiu widać dobre 
praktyki. Ważne jest to, 
abyśmy z nich czerpali tak 
by można była powielać 
je w innych samorządach 
– mówiła Marzena Okła-
-Drewnowiczia, minister 
ds. polityki senioralnej, 
która przyjechała na bal 
we wtorek.
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Piątek, 16 lutego
 Walentynkowe spotkanie ze 
sztuką dla seniorów. Dom Kultu-
ry „Idalin” zaprasza o godz. 16 na 
sztukę teatralną z elementami twór-
czości Aleksandra Fredry pt. „Mo-
cium Panie! Będzie teatr! Fredro 
dla osób z niepełnosprawnościami”. 
Projekt dofinansowany był z budżetu 
woj. mazowieckiego. W niezwykłym 
przestawieniu przygotowanym przez 
Stowarzyszenie na Rzecz Innowacji 
i Edukacji, w    role aktorów wciela 
się 25 uczestników z niepełnospraw-
nością intelektualną w stopniu umiar-
kowanym i znacznym, na co dzień bę-
dących uczestnikami warsztatu terapii 
zajęciowej. Organizatorzy zapraszają 
do przeniesienia się w świat sporów 
szlachty, gdzie poprzez śmiech i uka-
zywanie spraw w krzywym zwierciadle 
należy stwierdzić: Niech się dzieje 
wola nieba, z nią się zawsze zgadzać 
trzeba! Wstęp wolny. Ilość miejsc 
ograniczona.

 Promocja książki Macieja Ko-
sowskiego. Łaźnia – Radomski Klub 
Środowisk Twórczych i Galeria za-
prasza o godz. 17 na promocję książki 
Macieja Kosowskiego „Protest wyklę-
ty. Radom 1976 – bunt robotniczy na 
tle historii protestów PRL-u”. Debiut 
literacki niedoszłego doktora filozo-
fii. Historia radomskiego buntu na-
pisana została z potrzeby utrwalenia 
wspomnień świadków historii i ukaza-
nia radomskiej społeczności w świetle 
obiektywnej prawdy historycznej. Na 
tle protestów Poznaniu 1956 i na Wy-
brzeżu 1970 radomski bunt był zaled-
wie regionalnym akcentem. A mimo 
to władza potraktowała strajkujących 
w sposób okrutny i szczególnie poni-
żający. Wstęp wolny.

 Walentynki w Resursie. Na „Bez-
pieczne rendez-vous” Resursa Obywa-
telska zaprasza o godz. 18. – To propo-
zycja zarówno dla par, jak i dla singli. 
Stawiamy na dobrą zabawę z nutką 

edukacji. Ca-
łość przebie-
gnie w bardzo 
kameralnej at-
mosferze – mówi 
Damian Dra-
bik z Resursy. 
Na uczestni-
ków czekają 
c iekawostki 
i praktyczne 

rady dotyczące rodzajów win i sposo-
bów ich podawania. Nie zabraknie rów-
nież degustacji. Organizatorzy przygo-
towali także specjalne szkolenie, które 
pomoże bezpiecznie przetrwać każdą 
randkę, dzięki praktycznym wskazów-
kom i poradom ekspertów – Ogólno-
polskiego Stowarzyszenia Pracowników 
BHP w Radomiu. W romantyczną at-
mosferę wprowadzi uczestników zespół 
RockcoverS, który wykona najpopular-
niejsze utwory miłosne. Grupa w skła-
dzie: Krzysztof Braksator, Ewa Murdza 
i Sylwester Budzisz zaprezentuje lubia-
ne hity. Bilety na wydarzenie kosztują 
30 zł. Wejściówki dostępne w kasie Re-
sursy i online.

Sobota, 17 lutego
  Koncert muzyki filmowej 
i epickiej. „Visual Concert” zabie-
rze widzów w pasjonującą podróż po 
świecie fauny, 
flory, niezwy-
k ł y c h  k r a j o -
brazów, kultur 
i architektury. 
Ponad 80-oso-
bowa CoOpe-
rate Orchestra 
z towarzysze-
niem chóru wypełni muzyczną  prze-
strzeń w rytm filmowego obrazu, 
ukazującego najbardziej spektaku-
larne miejsca, niesamowite zwie-

rzęta, ciekawych ludzi i wyjątkowe 
chwile uchwycone okiem kamery. 
Od rajskich plaż, poprzez sidem 
cudów świata, niezwykłe parki na-
rodowe, lasy deszczowe, głębie oce-
anów, ośnieżone szczyty górskie po 
miejskie dżungle na całym świecie. 
Koncert uświetnią soliści: Kasia 
Moś, Krzysztof Iwaneczko, Beata 
Bielska. A usłyszymy utwory z takich 
filmów, jak: „Star Wars”, „Piraci 
z Karaibów”, „Iron Man”, „Mrocz-
ny rycerz”, „Braveheart”, „Wład-
ca Pierścieni”, „Skyfall”, „Romeo 
i Julia”, „The Greatest Showman”, 
„Spirit”, „X-Men”, „Król Lew” czy 
utwory muzyki epickiej znanej na ca-
łym świecie wytwórni Two Steps from 
Hell. Godz. 18. Radomskie Centrum 
Sportu. Wstęp płatny.

Niedziela, 18 lutego
 Wkręć się w sztukę: W jak Wy-
spiański. Stanisław Wyspiański – to 
wybitny polski artysta dramaturg, po-
eta, malarz, grafik, twórca witraży, au-
tor takich dzieł jak „Macierzyństwo”, 
„Portret Lizy Pareńskiej” czy dziesią-
tek autoportretów. Spotkanie z artystą 
jest okazją do poznania jego twórczości 
z zakresu sztuk wizualnych. Warsztat 
inspirowany dziełami artysty będzie 
okazją do rozwoju kreatywności i twór-
czej ekspresji zarówno młodszych jak 
i nieco starszych uczestników spotka-
nia. Formuła rodzinnych warsztatów 
artystycznych sprzyja wzmacnianiu wię-
zi między uczestnikami, kreatywnemu 
rozwiązywaniu trudności związanych 
z działaniami twórczymi, ćwiczeniu 
komunikacji i rozwijaniu umiejętności 
pracy w zespole. Bilety: 20 zł – poje-
dynczy, 40 zł – rodzinny (1 dziecko + 1 
dorosły) dostępne na www.biletyna.pl. 
Wejściówkę do nabycia również w dniu 
wydarzenia w kasie przy Daszyńskiego 
5 (płatność tylko gotówką). Godz. 10 
i 12, MOK „Amfiteatr” przy ul. Da-
szyńskiego 5.

 W gabinecie Walerego Przybo-
rowskiego. O godz. 12 w Muzeum 
Historii Radomia rozpocznie się ko-
lejny wykład Marcina Kępy. Tym ra-
zem usłyszymy opowieść o Walerym 
Przyborowskim ( (1845-1913) – ra-
domsko-warszawskim powieściopisa-
rzu, historyku i nauczycielu, a także 
o jego epoce. Potem uczestnicy spo-
tkania przejdą do gmachu głównego, 
gdzie zwiedzą ekspozycję „Kolekcja 
rodziny Pinno”. Zapisy na e-mail: 
m.kepa@muzeum.edu.pl. Koszt – 15 
zł. Pierwszych 10 osób, które potwier-
dzą udział w spotkaniu, otrzyma 
w prezencie wydawnictwo Radom-
skiego Towarzystwa Naukowego 
(każda inne).

 Teatr dla najmłodszych. Teatr 
Powszechny zaprasza o godz. 10 na 
Scenę Kameralną na spektakl „Kto 
z was chciałby rozweselić pechowego 
nosorożca?” Gdzieś na świecie miesz-
ka pewien Nosorożec… Jest bardzo 
smutny, ponieważ bardzo chciałby 
nauczyć się latać. Pewien wróbel ze 
wszystkich sił 
p r ó b u j e  m u 
w tym pomóc. 
Jak myślicie? 
Czy naszemu 
bohaterowi uda 
się spełnić to 
wyjątkowe ma-
rzenie? A może 
pogodzi się z przegraną? Spektakl 
pełen ciepłego humoru i pięknych 
piosenek jest idealną propozycją dla 
dzieci i dorosłych. Opowiadanie „Kto 
z was chciałby rozweselić pechowego 
nosorożca?” Leszek Kołakowski na-
pisał w 1966 roku dla swojej córki 
Agnieszki. Spektakl można obejrzeć 
także piątek. Wstęp płatny.
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T Y G O D N I K

Polska prapremiera sztuki „Przy-
jazne dusze” autorstwa Pam Valen-
tine – angielskiej dramatopisarki 
i scenarzystki miała miejsce 13 maja 
2007 na deskach Wrocławskiego Te-
atru Komedia; wyreżyserował ją Pa-
weł Okoński. Wcześniej – 24 kwietnia 
2007 w Teatrze Powszechnym w Ło-
dzi odbyło się czytanie performatyw-
ne dramatu, w tłumaczeniu Elżbiety 
Woźniak, w reżyserii Ewy Pilawskiej. 
Teraz z romantyczną komedią mogą 
zapoznać się radomianie. Premierę 
Teatr Powszechny przygotował na syl-
westrowy wieczór.

– Tradycyjnie nasza sylwestrowa 
premiera jest lekka i miła. Tym razem 
jednak nie proponujemy farsy, ale 
komedię niesamowicie wzruszającą. 
Podczas której – mam nadzieję – będą 
się państwo i śmiać, i może nawet łez-
kę uronić – mówi Małgorzata Potoc-
ka, dyrektorka Teatru Powszechnego 
w Radomiu.

Akcja sztuki rozgrywa się w domu, 
który należał niegdyś do autora popu-
larnych kryminałów – Jacka Came-
rona i jego żony Suzie. Małżeństwo 
zginęło tragicznie podczas pobytu 
we Włoszech. Po śmierci wracają na 
swoje włości jako para duchów. Sy-
tuację komplikuje przybycie nowych 
lokatorów. Dawny dom Cameronów 
zostaje bowiem wynajęty młodemu 
małżeństwu, które spodziewa się 
dziecka    – Mary i Simonowi Willi-
som. Z czasem para duchów orien-
tuje się, że młodzi reprezentują sobą 
to, czego im, którzy ze świata odeszli, 
nie udało się na ziemi zrealizować. 
Choćby marzenia Suzie o dziecku. 
Postanawiają więc Mary i Simonowi 
pomóc – bo kłopotów młodym nie bra-
kuje – ale sami nie dają rady. Proszą 
więc o wsparcie Anioła Stróża. A to 

z kolei powoduje lawinę zabawnych, 
podszytych humorem sytuacji i nie-
uchronnie prowadzi do konfrontacji 
mieszkających w jednym domu par.

W Powszechnym „Przyjazne dusze” 
wyreżyserował Przemysław Redkow-
ski – aktor filmowy, teatralny i seria-
lowy, reżyser, współpracuje z krakow-
skim teatrem Bagatela i warszawskim 
Teatrem Muzycznym Roma. W Rado-
miu widzowie mogli go kilka lat temu 
oglądać w spektaklach „Człowiek z La 
Manchy” i „Doris Day”.

– Myślę, że to historia absolutnie 
dla każdego, ponieważ z kimkolwiek 
nie rozmawiam, każdy coś innego z tej 
sztuki wynosi i na coś innego zwraca 
uwagę – mówi Przemysław Redkow-
ski. – Bądźcie państwo z nami; Po No-
wym Roku będziemy grali „Przyjazne 
dusze” co miesiąc. Będzie więc można 
tych wspaniałych aktorów i tę cudow-
ną opowieść zobaczyć.

Opowieść o marzeniach i przemija-
niu, w której nieco niedojrzała miłość 
młodych spotyka się z dojrzałym i do-
świadczonym, choć bynajmniej nie wy-
blakłym uczuciem. To opowieść o tym, 
że miłość jest wieczna. Szczególnie, 
gdy wspierają ją przyjazne dusze.

W spektaklu zobaczymy: Katarzynę 
Dorosińską (Susie Cameron), Jarosła-
wa Rabendę (Jack Cameron), Nelę 
Maciejewską (Mary Willis), Michała 
Węgrzyńskiego (Simon Willis), Joan-
nę Jędrejek/ Izabelę Brejtkop (Marta 
Bradshaw), Mateusza Michnikowskie-
go (Mark Webster) i Adama Majew-
skiego (Anioł Stróż).

Najbliższe przedstawienia „Przy-
jaznych dusz” zaplanowano na pią-
tek, sobotę i niedzielę (16-18 lutego). 
Wstęp płatny.

MILENA MAJEWSKA

„Przyjazne dusze”
w Powszechnym

To opowieść o marzeniach i przemijaniu, w której nieco niedojrzała mi-
łość młodych spotyka się z dojrzałym i doświadczonym, choć bynajmniej 
nie wyblakłym uczuciem. To opowieść o tym, że miłość jest wieczna.

Fo
t. A

lek
san

dra
 Po

dla
ska

Wydarzenie zaplanowano na czwar-
tek, 22 lutego – w dzień 210. rocznicy 
urodzin Oskara Kolberga, kompozyto-
ra i etnografa o najbogatszym dorobku 
w XIX-wiecznej Europie. Inauguracja 
odbywać się będzie w Muzeum im. 
Oskara Kolberga w Przysusze i w przy-
suskim Domu Kultury.

Uroczystości rozpoczną się o godz. 
16 w Muzeum im. Oskara Kolberga 
wernisażem wystawy „Rodzina Dem-
bińskich herbu Rawicz na przełomie 
XVIII i XIX wieku”; jej kuratorem 
jest dr Agnieszka Zarychta-Wójcic-
ka. Potem odbędzie się spotkanie 
autorskie z dr. Kamilem Szpunarem 
i promocja książki „Dembińscy herbu 
Rawicz w XVIII wieku. Genealo-
gia – działalność publiczna – gospo-
darka”. Na to wydarzenie obowiązuje 
bilet specjalny w cenie 1 zł.

O godz. 17.30 goście wydarzenia 
przejdą na ul. Radomską 9 – do Domu 
Kultury. Tam pół godziny później 
odbędzie się uroczysta inauguracja 
Roku Oskara Kolberga. Po okolicz-
nościowych przemówieniach nastąpi 
ogłoszenie konkursu „Mazowiecki 
Laur Oskara Kolberga”. Na zakończe-
nie – koncert „Kolberg T.39”. To pro-
jekt grupy muzyków z Pomorza, którzy 
przedstawią autorskie opracowania 
melodii z różnych regionów kraju, 
zapisanych przez Oskara Kolberga. Na 
uroczystość w Domu Kultury wstęp 
wolny.

CT

Inauguracja
Roku Kolberga
Wernisaż wystawy, promocja książki 
i koncert to tylko część wydarzeń 
inaugurujących w Przysusze Rok 
Oskara Kolberga.

Mateusz Pakuła jest dramatopi-
sarzem, dramaturgiem, reżyserem 
teatralnym i pisarzem. Laureat Gdyń-
skiej Nagrody Dramaturgicznej w 2014 
roku. W 2021 roku ukazał się jego 
debiut prozatorski – „Jak nie zabiłem 
swojego ojca i jak bardzo tego żałuję”. 
Za tę powieść Mateusz Pakuła znalazł 
się w 2022 w gronie finalistów Nagrody 
Literackiej im. Witolda Gombrowicza. 
Decyzją kapituły nagrody otrzymał 
rezydencję literacką w Vence, mieście, 
w którym ostatnie lata życia spędził 
Witold Gombrowicz. Na początku 
2023 roku premierę miała sztuka 
teatralna na podstawie książki „Jak 
nie zabiłem swojego ojca…”. Była to 
koprodukcja Teatru Łaźnia Nowa 
w Krakowie i Teatru im. Stefana Że-
romskiego w Kielcach.

Książka, spektakl i pobyt w Vence 
będą głównymi (ale nie jedynymi) 
punktami rozmowy, którą z pisarzem 
poprowadzi Anna Spólna, historyczka 
literatury i krytyczka literacka.

Rozmowa odbędzie się w Mu-
zeum Witolda Gombrowicza we 
Wsoli w niedzielę, 18 lutego, o godz. 
17. Zainteresowanych dowiezie do 
Wsoli z Radomia bezpłatny autobus, 
który odjedzie z przystanku u zbiegu 
ulic Chrobrego/Czysta (obok galerii 
handlowych, kierunek os. Michałów) 
o godz. 16.15. Powrót po wydarzeniu 
tym samym autobusem.

CT

Spotkanie
z Pakułą
Na wieczór w stylu francuskim i spo-
tkanie z Mateuszem Pakułą zaprasza 
w niedzielę, 18 lutego Muzeum Witolda 
Gombrowicza we Wsoli.
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  WIKTORIA STEFAŃSKA

Nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej to pokłosie decyzji Kingi 
Bogusz, która – przypomnijmy – zrezy-
gnowała z członkostwa w Prawie i Spra-
wiedliwości. W zbliżających się wybo-
rach samorządowych wystartuje z listy 
Radomskiego Paktu Samorządowego 
Radosława Witkowskiego jako repre-
zentantka Bezpartyjnych Radomian. 
Po tej deklaracji radni PiS-u złożyli 
wniosek o odwołanie Bogusz z funkcji 
przewodniczącej RM.

 – W poprzedni piątek otrzymaliśmy 
rezygnację z członkostwa pani Kingi 
Bogusz w klubie PiS. Jako że była naszą 
kandydatką na szefa rady, podjęliśmy 
decyzję o jej odwołaniu – uzasadniał 
w ubiegły piątek wniosek Łukasz Pod-
lewski, przewodniczący klubu radnych 
PiS. – Dziękuję pani przewodniczącej 
za te lata prowadzenia obrad.

Wioletta Kotkowska, szefowa klubu 
radnych Koalicji Obywatelskiej pytała, 
co radnych PiS skłoniło do tak szybkiej 
reakcji. – Dotychczas nie mieli państwo 
do niej żadnych zastrzeżeń; zawsze 
twierdziliście, że tę funkcje sprawuje 
nienagannie. Co spowodowało, że dwa 
miesiące przed końcem kadencji zapa-
dła taka decyzja? Czy pani przewodni-
cząca coś zrobiła złego, że ją odwołuje-
cie? Czy to jest tylko zemsta polityczna, 
że pani przewodnicząca opuściła wasz 
klub? – zastanawiała się. – A może to 
dlatego, że pani przewodnicząca sta-
nęła w prawdzie sama przed sobą? Bo 
u was trzeba wykonywać tylko war-
szawskie rozkazy? A może zabolał was 

fakt, że popiera Radosława Witkow-
skiego, bo to prezydent, który popie-
ra wszystkich mieszkańców?

Wiesław Wędzonka słyszał plot-
kę, że sesja nadzwyczajna i wnio-
sek o odwołanie przewodniczącej 
„zostały zrobione pod naciskiem 
pewnych posłów, bo pani Kinga 
nie pasowała do istniejącego ukła-
du”. – Pani Kinga w momencie wy-
boru przewodniczącego nie była 
z mojej bajki, ale zagłosowałem na 
nią zgodnie z tym, co ustaliliśmy 
w klubie – mówił radny KO.

Zdaniem Kazimierza Woźnia-
ka (Bezpartyjni Radomianie) to 
pewien element upolitycznienia 
rady miejskiej. – Państwo radni 
z PiS-u wyznają zasadę: „kto nie 
jest z nami, jest przeciwko nam”. 
Doprowadziła ona do tego, że 
straciliście władzę w Polsce – mó-
wił. – Przykro mi, że taka sytuacja 
zaistniała pod koniec tej kadencji 
rady miejskiej. Na samym początku 
daliśmy kredyt zaufania pani Kindze. 
Uznaliśmy, że najważniejsze nie jest 
to, przez kogo jest zgłoszona, ale żeby 
dobrze reprezentowała radę i dobrze 
prowadziła obrady. Moim zdaniem 
tak było i nie rozumiem tego wniosku.

Za odwołaniem K ingi Bogusz 
z funkcji przewodniczącej rady głoso-
wało 15 radnych, 12 było przeciw, a jed-
na osoba się wstrzymała.

– Chciałam serdecznie podzięko-
wać za ostatnie pięć lat. Dziękuję 
radnym Prawa i Sprawiedliwości, Ko-
alicji Obywatelskiej i niezrzeszonym. 
Liczyłam się z tym, że złożycie wnio-

sek o odwołanie mnie z funkcji prze-
wodniczącej, dlatego zrezygnowałam 
z członkostwa w klubie i oddałam się 
do waszej dyspozycji. Jednak myślałam, 
że nastąpi to na posiedzeniu zwyczaj-
nym – mówiła po głosowaniu była sze-
fowa rady. – Czuję się wspaniale; wresz-
cie jestem wolna, nie wiążą mnie żadne 
dyspozycje, mogę rozmawiać z każdym 
bez względu na środowisko polityczne, 
jakie reprezentuje. Taka jest idea sa-
morządu – żeby razem pracować dla 
wspólnego dobra, a nie zamykać się we 
własnej partii. Chcę decydować o lo-
sach naszego miasta, a żeby tak było, 
muszę współpracować z różnymi ludź-
mi. To miejsce, gdzie teraz jestem, daje 

mi taką możliwość. Mogę się rozwijać, 
a nie ograniczać. Chciałabym prze-
prosić panią przewodniczącą Wiolettę 
Kotkowską i radnych Koalicji Obywa-
telskiej. Daliście mi kredyt zaufania, 
a ja związana z klubem, głosowałam 
przeciwko waszym pomysłom.

Potem radni przeszli do wyboru 
nowego przewodniczącego rady. Klub 
radnych Prawa i Sprawiedliwości zgło-
sił Dariusza Wójcika.

– My nie zgłaszamy swojego kan-
dydata. Bierzcie wszystko do koń-
ca – stwierdziła Wioletta Kotkowska.

W głosowaniu tajnym za kandydatu-
rą Dariusza Wójcika opowiedziało się 
15 radnych, przeciw było 13.

Dziękuję wszystkim radnym, że 
czwarty raz, choć na krótki czas, 
obdarzyliście mnie zaufaniem i zo-
stałem przewodniczącym rady miej-
skiej – mówił po głosowaniu Dariusz 
Wójcik. I przypomniał: – Kiedy ja 
byłem przewodniczącym, zaprosiłem 
do siebie szefów klubów i ustaliliśmy 
zasady współpracy. A PiS miał wtedy 
większość. Podzieliśmy komisje 50 na 
50. Ustaliliśmy, że nie atakujemy się 
personalnie na sesjach i wspólnie się 
bronimy przed atakami z zewnątrz. Po 
trzech kadencjach nie zostałem prze-
wodniczącym i sytuacja się zmieniła, 
ale nie mnie to oceniać. Teraz propo-
nuję, żebyśmy z szefami klubów usiedli 
i porozmawiali o wiceprzewodniczą-
cych i o komisjach. Moim głównym 
celem jest współpraca, a nie dzielenie.

Nowy przewodniczący przyniósł 
na sesję gobelin z herbem Radomia 
(wizerunek z labrami i herbem pa-
pieskim), który wisiał w sali obrad 
rady, gdy te odbywały się w budyn-
ku Urzędu Stanu Cywilnego. – To 
jest prawdziwy herb i on tu zosta-
nie – stwierdził. – Dla mnie autory-
tetem jest bp Materski; z ówczesnym 
prezydentem Kosztowniakiem wiele 
razy u niego byliśmy i wiele razy pro-
sił, żeby tego herbu bronić. Wisiał od 
1990 roku. Został zdjęty; nie wiem 
czemu i komu przeszkadzał.

W imieniu klubu KO nowemu sze-
fowi RM pogratulowała Wioletta 
Kotkowska. I skomentowała: – Muszę 
jednak powiedzieć jedną rzecz: knuł 
pan, aż wyknuł. Niestety, demokracja 
w radzie miejskiej się skończyła.

Współpraca, nie dzielenie
Dariusz Wójcik został nowym przewodniczącym Rady Miejskiej w Radomiu. Zastąpił Kingę Bogusz, która została odwołana podczas ubiegłopiątkowej 
sesji rady miejskiej. – Dziękuję wszystkim radnym, że obdarzyli mnie zaufaniem – mówił Wójcik. – Proponuję, żebyśmy z szefami klubów usiedli i poroz-
mawiali o wiceprzewodniczących i o komisjach.
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Start w wyborach Prygiel ogłosił 
w poniedziałek w Pryglówce, czyli 
siedzibie Stowarzyszenia Inicjatyw 
Roberta Prygla, w obecności wielu ra-
domian. – To moje miasto, w nim się 
wychowałem. Wszystko, co mam naj-
piękniejsze w życiu i co osiągnąłem, 
to dzięki Radomiowi. To tutaj miałem 
ten start. Uważam, że Radom może 
być piękny i dlatego czuję wewnętrzny 
dług wdzięczności, a to jest moment, 
żeby go spłacić – powiedział nam kan-
dydat na prezydenta.

Prygiel chciałby wprowadzić w mie-
ście wiele zmian. – Chciałbym za-
szczepić w mieszkańcach Radomia 
dumę, żeby nie wstydzili się, że są ra-
domianami. Mamy ogromną, ciekawą 
historię; nie raz i nie dwa wstawali-
śmy z kolan. Ta duma musi być naj-
ważniejsza – powiedział nam Robert 
Prygiel. – Ale do zmiany jest też wiele 
rzeczy potrzebnych do codziennego 
życia. Uważam, że nasze zdrowie, 
medycyna, szpitale mogą działać zde-
cydowanie lepiej. W innych miastach 
się da, żeby było lepiej, więc dlacze-
go nie w Radomiu? Uważam też, że 
nasze drogi są w bardzo złym stanie, 
a to nie jest żadna filozofia, ale zwykła 
matematyka i inżynieria. Jestem rów-
nież przekonany, że Radom powinien 
być bardziej przyjaznym miastem dla 
inwestorów zewnętrznych oraz dla 
grupy przedsiębiorców, którzy są na 
miejscu, bo to dzięki nim Radom jest 

budowany i dofinansowywany, dzięki 
podatkom i ich pracy.

Niedługo poznamy kandydatów do 
rady miejskiej, którzy będą startowali 
z listy Komitetu Wyborczego Wybor-
ców Nowego Prezydenta Radomia Ro-
berta Prygla. – Nie będą to ludzie uza-
leżnieni od polityki, tacy, którzy dzięki 
niej funkcjonują i żyją. Będą to ludzie 
sukcesu z wielu różnych środowisk. 
Ludzie, którzy bardzo dużą część 
swojego życia poświęcili aktywności 

społecznej dla Radomia – zdradził.
Niedługo mają się rozpocząć 

spotkania kandydatów na radnych 
z radomianami; w każdym z okrę-
gów planowane jest przynajmniej 
jedno. – Nie jestem kandydatem 
partii politycznej, tylko kandyda-
tem mieszkańców – zapewnia Pry-
giel. – Będziemy przede wszystkim 
słuchać mieszkańców.

WIKTORIA STEFAŃSKA

Kandydat mieszkańców
Robert Prygiel kandyduje na prezydenta Radomia. – Chciałbym zmienić wiele rzeczy, ale przede wszystkim 
zaszczepić w mieszkańcach dumę, żeby nie wstydzili się, że są radomianami – mówi.

– Z jednej strony to wyraźny ak-
cent i podkreślenie powołania Ra-
domskiego Paktu Samorządowego. 
Z drugiej strony jest to też sygnał, 
że nie marnujemy czasu. Nie zwa-
żając na to, że za kilka tygodni 
będą wybory samorządowe, nie 
zwalniamy tempa. Cały czas sta-
wiamy na rozwój 
naszego miasta 
i rozwiązywanie 
problemów miesz-
k a ń c ó w .  S t ą d 
moja propozycja 
do  r adom s k ich 
st r u k tur Polsk i 
2 0 5 0 ,  a b y ś m y 
w ramach Koalicji 
15 Października 
mog l i  po łącz yć 
siły i jak najszyb-
ciej zacząć dzia-
łać – t łumacz ył 
prez ydent  Wit-
kowsk i .  –  Chc ę 
bardzo dobrej koordynacji na linii 
samorząd – ministerstwo, dlatego 
też uważam, że polityk z Polski 
2050 Szymona Hołowni będzie 
bardzo dobrze realizował wyzna-
czone zadania.

Do g łów nych zada ń nowego 

zastępcy prezydenta będzie na-
leżał nadzór nad ochroną środo-
wiska i pozyskiwanie funduszy unij-
nych. – Będę odpowiadał dokładnie 
za te obszary, za które są odpowie-
dzialni w rządzie ministrowie Pol-
ski 2050. Mam nadzieję, że to spra-
wi, że kwestie, które są związane 

z pozyskiwaniem 
fundusz y unij-
nych czy popra-
wą stanu środo-
wiska w naszym 
mieście będą re-
alizowane dużo 
szybciej i spraw-
n i e j  –  m ó w i ł 
w iceprez ydent 
Ł u k a s z  M o -
lenda. – Moim 
głównym zada-
n i e m  i  c e l e m 
będzie sprawie-
nie, aby sprawy 
R adom ia by ł y 

realizowane w pierwszej kolejności.
Podczas konferencji włodarz 

miasta podziękował także swo-
im zastępcom za dotychczasową 
współpracę.

WERONIKA SADOWSKA

Nie zwalniamy
tempa

W poniedziałek prezydent Radosław Witkowski oficjalnie przedstawił 
Łukasza Molendę jako swojego zastępcę.
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Pierwsza wzmianka o obrzędzie po-
jawiła się w drugiej połowie XIX wieku 
w warszawskiej „Gazecie Codziennej”. 
Był to przedruk listu ks. Jana Klocz-
kowskiego, ówczesnego proboszcza 
parafii w Jedlińsku, który opisywał 
widowisko. Początki tego zwyczaju są 
jednak znacznie wcześniejsze.

– Wszyscy mieszkańcy gminy Je-
dlińsk spodziewają się, że będzie 
to czas radości i zabawy. To też taki 
przesąd, że będzie zdrowie wśród 
mieszkańców i gości, bo odchodzi 
śmierć, która zabiera smutne chwile 
i nieszczęścia. Nasz obrzęd jest barw-
ny i kolorowo, co możemy zobaczyć na 
ulicach Jedlińska i na rynku – mówi 
Kamil Dziewierz, wójt gminy Jedlińsk.

Tego dnia, już od samego rana, na 
ulicach Jedlińska widać różne po-
stacie, określane mianem kusaków. 
Wśród nich można było zauważyć 
m.in. raka, niedźwiedzia czy dia-
bły. Wszystkie postaci, w tym także 
kobiece, grają mężczyźni. Zabawa 
ma na celu przypomnienie o głów-
nym widowisku, jakim jest sąd nad 
Śmiercią, a potem ścięcie kostuchy. 

Wydarzenie ściąga nie tylko miesz-
kańców regionu radomskiego, ale 
także gości z całego kraju.

– Widzimy gości z Mazowsza, ale 
też z województwa łódzkiego, lubel-
skiego czy świętokrzyskiego. Wiele 
osób wchodziło do urzędu i pytało o tę 
tradycję. Wszystkim się to podobało, 
chcieli to zobaczyć – twierdzi wójt 
Dziewierz.

Pani Maria przyjechała na ścię-
cie Śmierci z okolic Kielc. – Jestem 
tutaj po raz pierwszy. Dużo słysza-
łam o tym widowisku, ale nigdy nie 
miałam okazji, żeby obejrzeć je na 
żywo – zdradziła. – Bardzo mi się po-
doba. Dobrze, że lokalne tradycje są 
kultywowane i że nieprzerwanie od 
tylu lat to widowisko jest wystawiane.

Scena sądzenia Śmierci odbywa się 
w obecności publiczności zgroma-
dzonej na rynku Jedlińska. Zgodnie 
z fabułą, która od lat powtarzana jest 
w niezmienionej formie, mieszkańcy 
chwytają pijaną Śmierć, korzystając 
z tego, że zgubiła swoją śmierciono-
śną kosę. Kostucha zostaje posta-
wiona przed sądem, który wydaje 
najsurowszy z możliwych wyroków. 
Następnie wzywany jest kat, który 
na oczach zgromadzonej publiczno-
ści wykonuje karę śmierci poprzez 
ścięcie Śmierci głowy. Potem zwłoki 
obwozi się po wsi, by na koniec wy-
dać je burmistrzowi, który ma za za-
danie spisać akt zgonu. Kiedy Śmierć 
zostaje wywieziona z miasta w trum-
nie, aktorzy i publiczność bawią się 
do północy. Zwyczaj ten jest defini-
tywnym zakończeniem karnawału 
i pożegnaniem zimy.

Na za kończen ie tegorocznej 
edyc ji  tego w idow iska na sce-
nie w ystąpi ł znany polsk i arty-
sta – Skolim. Słuchała go i oklaskiwała 
liczna publiczność.

Pożegnanie karnawału
Jeśli koniec karnawału, to Jedlińskie Kusaki. We wtorek przed Środą Popielcową na rynku w Jedlińsku, jak przez dziesiątki lat, odbyło się obrzędowe 
widowisko „Ścięcie Śmierci”. W ostatni dzień karnawału aktorzy odgrywają sztukę zgodnie z XIX-wiecznym scenariuszem. To jedyne takie widowisko 
w Polsce i Europie. Co roku przyciąga tłumy.
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Ultrasonografia endoskopowa 
(EUS) to metoda badania przewodu 
pokarmowego łącząca ocenę endo-
skopową i ultrasonograficzną. Za 
pomocą endoskopu wyposażonego 
w głowicę USG wykonuje się bada-
nie wnętrza przewodu pokarmowego, 
jego ścian i sąsiadujących narządów. 
EUS umożliwia obrazowanie ściany 
przewodu pokarmowego i narządów 
przylegających do przełyku, żołądka, 
dwunastnicy czy odbytnicy. Podczas 
badania można wykonać również 
zabiegi diagnostyczne i terapeutycz-
ne. Pacjenci korzystający z EUS są 
najczęściej dotknięci schorzeniami 
trzustki lub dróg żółciowych.

– Każdy pacjent kwalifikujący się 
do przeprowadzenia EUS, wcześniej 
musiał przejść inne badania. Np. ga-
stroskopię, podczas której stwierdza-
no zmianę podśluzówkową, i trzeba 
było zweryfikować, czy ta zmiana jest 
łagodna czy złośliwa. Albo miał ro-
bione badanie USG jamy brzusznej, 
tomografię czy rezonans i jest podej-
rzenie zmiany nowotworowej – tłuma-
czy Bartłomiej Kalbarczyk, chirurg 
ogólny wykonujący endoskopię w Ma-
zowieckim Szpitalu Specjalistycznym 
w Radomiu. – Badanie EUS jest do-
kładniejsze, ponieważ sonda umiesz-
czona na końcu endoskopu przylega 
do ściany przewodu pokarmowego.

Lecznica na Józefowie jest jedy-
ną na południu woj. mazowieckie-
go, która ma własny EUS. – Pod-
czas badania lekarz decyduje np. 
o biopsji, czyli podejrzaną zmianę 
możemy zbioptować i materiał 
przekazać patomorfologowi, aby 
zdecydował, czy to zmiana łagod-
na czy złośliwa. Później następuje 
kwalifikacja do nadzoru lub do 
leczenia operacyjnego – wyjaśnia 
Kalbarczyk.

Badanie EUS wykonuje się pa-
cjentom pełnoletnim przyjętym na 
oddział chorób wewnętrznych lub 
chirurgii ogólnej. Wykonuje się je 
pod narkozą, a trwa ok. 15-20 mi-
nut. Czas ten może się wydłużyć, 
jeśli jest przeprowadzany zabieg.

Więcej informacji o badaniu EUS 
można uzyskać od poniedziałku do 
piątku w godz. 7.30-15.05 w pra-
cowni gastroenterologii Mazowiec-
kiego Szpitala Specjalistycznego 
pod nr. tel. 48 361 33 97. Badania 
są wykonywane pięć dni w tygodniu 
w ramach kontraktu z Narodowym 
Funduszem Zdrowia.

Szpital kupił specjalistyczną apa-
raturę do EUS dzięki wsparciu sa-
morządu województwa mazowiec-
kiego. Jej koszt to ponad 800 tys. zł.

WS

Nowoczesny
sprzęt

Nie tylko pomaga zdiagnozować choroby przewodu pokarmowego, ale 
też wykonać zabiegi. Mazowiecki Szpital Specjalistyczny ma własny 
sprzęt do wykonywania ultrasonografii endoskopowej.

Kandydatów przedstawił w ubie-
głym tygodniu dziennikarzom prze-
wodniczący radomskich struktur Le-
wicy, Waldemar Kaczmarski. – Przez 
ostatnich pięć lat nie mieliśmy swoich 
przedstawicieli w radzie. Wiemy, jak 
trudno jest wtedy rozwiązywać pro-
blemy mieszkańców. Rozmawiamy 
z nimi, przedstawiamy im ankiety, 
proponujemy program – mówił.

Lewica wystawi kandydatów w każ-
dym z pięciu okręgów. W pierwszym, 
z czwartej pozycji, wystartuje Edy-
ta Malec-Ćwiek. – W swojej pracy 
chciałabym skupić się na problemach 
mieszkańców Plant, Śródmieścia 
i XV-lecia. Chciałabym zwiększe-
nia nakładów finansowych na żłobki 
czy przedszkola, żeby poprawiono 
chodniki czy tereny zielone – zdra-
dziła. – Chciałabym też zwrócenia 
uwagi na przestrzeganie praw pra-
cowniczych, a także lepszej współpra-
cy mieszkańców z samorządem.

Do rady miejskiej po pięcioletniej 
przerwie będzie chciał wrócić Jan 
Pszczoła. Wieloletni radny kandydo-
wać będzie w okręgu nr 2 z pozycji 
trzeciej. – Chciałbym kontynuować 
to, co zacząłem 25 lat temu. Być może 
uszło to uwadze mieszkańców, więc 
chciałbym przypomnieć, że wtedy na 
Ustroniu z własnych pieniędzy kupi-
łem sadzonki i posadziłem 500 drzew 
na osiedlu Ustronie. Był to dość duży 
wydatek, ale było warto, bo drzewa 
rosły, rosną i są obecnie na takiej wy-
sokości, jak ja – wyjaśniał.

Pierwszy start w wyborach zaliczy 
Tytus Kacprzak. Koordynator Młodej 

Lewicy znalazł się na siódmej pozycji 
w okręgu nr 3. – Startuję w tych wy-
borach dlatego, że chcę zainicjować 
takie działania, jak zwiększenie do-
stępności mieszkań dla rodzin i ludzi 
młodych, rozwój przestrzeni zielonej 
w Radomiu czy inwestowanie w edu-
kację i kulturę. Moim marzeniem jest 
to, żeby radomianie i przyszłe poko-
lenia znalazły w tym mieście miejsce 
pełne możliwości – mówił.

„Czwórką” w okręgu nr 4 jest Jo-
lanta Sokołowska, związana z jedną 
z funkcjonujących w Radomiu pla-
cówek służby zdrowia. – Chciałabym 
zająć się polityką społeczną i ochroną 
zdrowia w naszym mieście. Do tego 

seniorzy, którzy w Radomiu nie po-
winni być wykluczeni – zapowiadała.

Ostatnim kandydatem – „dwójką” 
w okręgu nr 5 – będzie Jolanta Luty, 
rzeczniczka prasowa partii. – Zwy-
cięska koalicja 7 kwietnia przyniesie 
nam dobre efekty. W radzie miejskiej 
będzie wreszcie prawdziwa, meryto-
ryczna dyskusja, bez kłótni i waśni. 
Skupimy się na pracy; będą dyskusje, 
ale twórcze i merytoryczne. Będziemy 
się różnić pięknie – przekonywała.

Wkrótce Lewica ma oficjalnie 
ogłosić swój program na wybory sa-
morządowe.

ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Miejsce pełne możliwości
Pięć osób związanych z Lewicą wystartuje w wyborach do Rady Miejskiej w Radomiu z listy Radomskiego Paktu 
Samorządowego Radosława Witkowskiego.
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Rolnicze protesty, na mniejszą lub 
większą skalę, odbywały się w ubiegły 
piątek w ponad 260 miejscach na te-
renie kraju. Na ulice Radomia wyje-
chało ponad 200 traktorów. Pojawili 
się tutaj rolnicy nie tylko z naszego 
miasta, ale także z okolicznych gmin.

– Protestujemy przede wszystkim 
przeciwko niekontrolowanemu na-
pływowi żywności kiepskiej jakości 
nie tylko z krajów ościennych, ale też  
z Ameryki Południowej. Jesteśmy 
przeciwko Zielonemu Ładowi, które-
go po prostu nie trzeba wprowadzać 
(Europejski Zielony Ład – zbiór ini-
cjatyw politycznych Komisji Europej-
skiej, których nadrzędnym celem jest 
osiągnięcie neutralności dla klimatu 
w Europie do 2050 – przyp. autor.)
– tłumaczył Tomasz Świtka, wice-
przewodniczący NSZZ „Solidarność” 
Rolników Indywidualnych Ziemia 
Radomska.

W ramach protestu rolnicy podró-
żowali w kolumnie ulicami Radomia. 
Rozpoczęli od ul. NSZZ Solidarność, 

a potem przejechali ul. K ielecką 
i Czarnieckiego do ronda Narodo-
wych Sił Zbrojnych, po czym tą samą 
trasą wrócili do miejsca rozpoczęcia 
protestu, czyli do punktu kontrolnego 
Inspekcji Transportu Drogowego na 
Koziej Górze. Na traktorach rolnicy 
zawiesili transparenty z różnymi ha-
słami. Czego się domagają? – Jednym 
z naszych postulatów jest interwencja 
w kwestii cen zbóż. W tej chwili psze-
nica kosztuje 700 zł, a poprzedni rząd 
reagował przy cenie 1100 zł – wyja-
śnia Tomasz Świtka. – Albo mamy 

swój rząd i swoich ministrów i oni 
coś z tym zrobią, albo będziemy dalej 
protestować. Dzisiejszy protest nie 
musi być wcale ostatnim.

Protesty odbywały się też w in-
nych częściach regionu radomskiego. 
Duża grupa zgromadziła się w Przy-
tyku. Obecni byli tam m.in. rolnicy 
z powiatu przysuskiego, a ich po-
stulaty były podobne. – Rolnicy nie 
mają wyboru, ponieważ kurczy się ich 
przestrzeń. Zielony Ład, czyli dyrek-
tywy unijne, w ramach bezpieczeń-
stwa klimatycznego mają zapewnić 
„bezpieczeństwo”, a tak naprawdę 
niszczą rolnictwo i rodzinne gospo-
darstwa. A przecież strategicznym 
filarem naszego kraju jest właśnie 
gospodarka – tłumaczył Rafał Foryś 
z fundacji Rolnik Handluje. – Rolnic-
two to jest niepodległość, a my mu-
simy bronić rolników i ich produkcji. 
Jeżeli tu, na miejscu zabraknie żyw-
ności, to będziemy uzależnieni od 
zewnętrznych dostawców.

Organizator protestu w Przytyku 
apelował do zebranych o połączenie 
sił. – Jesteśmy tu po to, aby zamani-
festować i przeciwstawić się szerzą-
cemu złu, które serwuje nam Unia 
Europejska i polityka polskiego rzą-
du przez ostatnie 30 lat. Musimy się 
przede wszystkim łączyć, a nie dzie-
lić – mówił do mikrofonu Kazimierz 
Szubiński, organizator protestu 
w Przytyku.

Rolnicy z naszego regionu pro-
testowali też m.in. w Grójcu czy 
Siennie.

Rolnicy
protestowali

Zła polityka rolna prowadzona przez Unię Europejską, niekontrolowany napływ żywno-
ści czy niskie ceny zbóż – to m.in. powody, dla których rolnicy w całej Polsce blokowali 
w ubiegły piątek drogi. Do protestu dołączyli także rolnicy z regionu radomskiego.
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Okno Życia, przypomnijmy, to 
miejsce, w którym matka może – ano-
nimowo – pozostawić swoje nowo na-
rodzone dziecko bez narażania jego 
zdrowia i życia. W Radomiu Okno 
znajduje się w domu Sióstr Matki Bo-
żej Miłosierdzia przy ul. Struga 31. 30 
stycznia trafiła tam Marcelina; takie 
imię otrzymał noworodek. Siostry we-
zwały pogotowie i dziewczynka trafi-
ła do szpitala na badania. O sprawie, 
zgodnie z procedurami, poinformo-
wany został też ośrodek adopcyjny, 
który natychmiast zawiadomił sąd.

– Postanowieniem sądu dziec-
ko jest już umieszczone w rodzinie 
zastępczej – informuje ks. Damian 

Drabikowski, dyrektor Caritas Die-
cezji Radomskiej.

W ciągu sześciu tygodni od zosta-
wienia dziecka matka może zmienić 
decyzję. Musi przedstawić dowody, że 
to ona urodziła noworodka. Najczę-
ściej przeprowadza się badania DNA.

Okno Życia, prowadzone przez 
Caritas Diecezji Radomskiej, dzia-
ła od 2009 roku. Marcelina jest 
piątym dzieckiem, które znala-
zło tam schronienie. Przypomnij-
my: w kwietniu 2022 roku siostry 
w Oknie Życia znalazły chłopca, 
któremu nadały imię Jaś.

WS

W Oknie Życia
Ktoś zostawił dziewczynkę w Oknie Życia przy ul. Struga 31. To piąte 
dziecko w ciągu 15 lat istnienia tego miejsca.

Widzialna Ręka Radom to grupa 
założona na Facebooku przez Bartka 
Marczuka na początku pandemii ko-
ronawirusa. Skupieni w niej ludzie po-
stanowili pomagać osobom starszym, 
chorym i potrzebującym w tym trud-
nym czasie. Pandemia się skończyła, 
ale nie niesienie pomocy. W ubiegłym 
tygodniu grupa ogłosiła start w naj-
bliższych wyborach samorządowych. 
Widzialna Ręka nie wystawi swojego 
kandydata na prezydenta, ale niewy-
kluczone, że udzieli poparcia kandy-
datowi, który będzie chciał realizować 
jej postulaty.

– Mamy bardzo konkretne plany 
i są one bardzo życiowe. To nie jest bu-
dowa tramwaju za 200 mln zł czy coś 
innego, oderwanego od rzeczywisto-
ści. Nasze postulaty będą miały realny 
wpływ na życie radomian. Dla przykła-
du, powołanie czwartego wiceprezy-
denta to nie jest żadna realna zmiana 
dla mieszkańców. Chcemy być faktycz-
nym głosem ludzi – tłumaczył Bartek 
Marczuk, lider Widzialnej Ręki.

– My nie jesteśmy znikąd, nie przy-
chodzimy do was miesiąc przed wybo-
rami, składając obietnice, o których 
zapomnimy po wyborach. Byliśmy, 
jesteśmy i będziemy was wspierać w lo-
kalnych sprawach – stwierdził Łukasz 
Waśkiewicz, wiceprezes Widzialnej 
Ręki.

Na nazwiska kandydatów będziemy 
musieli jeszcze poczekać. W najbliż-
szych dniach mamy też poznać zało-
żenia programowe Widzialnej Ręki.

Podczas ubiegłotygodniowej kon-
ferencji działacze poinformowali 
o zarejestrowaniu Widzialnej Ręki 
jako stowarzyszenia. – Dalej będzie-
my działać na rzecz mieszkańców. 
Zmiana statusu nieco poszerzy nasze 
możliwości działania. Będziemy mogli 
pisać wnioski o granty i dofinansowa-
nia, starać się o pozyskanie środków 
zewnętrznych. Dzięki temu nie będzie-
my musieli wykładać własnych pienię-
dzy albo pieniędzy przedsiębiorców. 
Chcemy po prostu skorzystać z pienię-
dzy strukturalnych – wyjaśniał Bartek 
Marczuk.

Widzialna Ręka organizuje też 
kolejną akcję pomocy – „Pan Para-
gon”. – Odwiedzając jeden z działają-
cych w Radomiu lokali, który bierze 
udział w naszej akcji, możecie przy 
okazji wykupić dodatkowy posiłek 
dla osoby potrzebującej. Wystarczy, 
że zawiesicie paragon na tablicy w lo-
kalu. Ktoś, kto będzie głodny i będzie 
chciał zjeść coś ciepłego, może go 
zdjąć i zjeść pełnowartościowy posi-
łek – tłumaczył Mateusz Środa z Wi-
dzialnej Ręki.

ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Faktyczny głos
mieszkańców

Widzialna Ręka zapowiedziała start w wyborach samorządowych. Kan-
dydaci zapewniają, że w programie grupy są postulaty, które rzeczywi-
ście zmienią życie radomian.
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  WIKTORIA STEFAŃSKA

Karnawałową zabawę dla seniorów 
miasto, we współpracy z Centrum 
Młodzieży „Arka”, zorganizowało 
w trzech turach – w ubiegły wtorek, 
środę i czwartek. Pierwszego dnia 
w hali Radomskiego Centrum Sportu 
bawiło się ok. 600 osób z radomskich 
klubów seniora i stowarzyszeń.

– Bardzo się cieszę, że już po raz 
piąty możemy się spotkać na Radom-
skim Balu Seniora. To pokazuje, jak 
trwała i konsekwentna jest nasza po-
lityka senioralna – mówił do zgroma-
dzonych prezydent Radosław Witkow-
ski. – Dziś nowoczesne, europejskie 
miasto musi odpowiadać na potrze-
by wszystkich swoich mieszkańców. 
Dzięki naszym licznym działaniom 
Radom jest bardzo często pokazy-
wany jako jeden z liderów jeśli chodzi 
o politykę senioralną. Mam nadzieję, 
że wspólnie będziemy mogli kontynu-
ować te działania.

Prezydent zapowiedział m.in., że 
w tym roku będzie kontynuowany, 
cieszący się ogromną popularnością, 
cykl zabaw dla seniorów „Taniec pod 
gwiazdami”. – W tym roku na pewno 
wymienimy dechy, na których tańczy-
cie. Pamiętamy także o zadaszeniu 
i postaramy się, aby było także w tym 
roku – zdradził Witkowski.

W pierwszym dniu Balu Seniora 
specjalnym gościem była minister ds. 
senioralnych Marzena Okła-Drew-
nowicz. – Polityka senioralna to ol-
brzymie wyzwanie. Po raz pierwszy 
w historii mamy urząd ds. polityki se-
nioralnej, bo przed nami jest bardzo 
dużo do zrobienia. Jestem przeko-
nana, że razem z młodszym pokole-
niem, wspólnie z samorządami i orga-
nizacjami pozarządowymi sprostamy 
temu wyzwaniu. Tu w Radomiu widać 
dobre praktyki. Ważne jest to, abyśmy 
z nich czerpali, tak by można była po-
wielać je w innych samorządach – mó-
wiła.

Bal seniorzy rozpoczęli tradycyj-
nym polonezem, a tańczyli go wszyscy.

– Mój dyrektor, kiedy jeszcze pra-
cowałam, mawiał: „kto dobrze się 
bawi, ten później dobrze pracuje”. 
Dlatego życzę wam, abyście dzisiaj 
świetnie się bawili, a potem żebyśmy 
każdego dnia wspólnie pracowali na 

rzecz seniorów – mówiła Krystyna 
Wydra, przewodnicząca Radomskiej 
Rady Seniorów.

Przy dobrej muzyce i pysznym je-
dzeniu uczestnicy balu bawili się do 
późnych godzin wieczornych.

Radomski bal seniora
Ok. 1800 osób bawiło się w hali Radomskiego Centrum Sportu na V Radomskim Balu Seniora. – Polityka senioralna to olbrzymie wyzwanie. Tu 
w Radomiu widać dobre praktyki. Ważne jest to, abyśmy z nich czerpali tak by można była powielać je w innych samorządach – mówiła Marzena 
Okła-Drewnowiczia, minister ds. polityki senioralnej, która przyjechała na bal we wtorek.
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  ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Monika Kozłowska w ystartuje 
w wyborach pod szyldem Koalicji 
Obywatelskiej. Od urodzenia związa-
na z Grójcem – tu chodziła do szkoły 
i pracowała. Obecnie jest dyrektorem 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Górze 
Kalwarii. – Chciałabym tchnąć trochę 
ducha w to miasto, aktywności spor-
towej i większego rozwoju. Bo Gró-
jec się rozwija, ale ma zdecydowanie 
większe możliwości, które trzeba wy-
korzystać. Mam pomysł na to, jak to 
zrobić, mam wykształcenie i potrzeb-
ne do tego umiejętności – mówiła 
Monika Kozłowska, kandydatka na 
burmistrza Grójca.

Rafał Rajkowski, wicemarszałek 
województwa mazowieckiego jest 
przekonany, że determinacja Moniki 
Kozłowskiej jest bardzo duża. – Stwo-
rzenie zespołu, który będzie tworzył 
jej zaplecze w radzie miejskiej, to do-
bry punkt wyjścia do tego, żeby my-
śleć bardzo pozytywnie o przyszłości 
Grójca – zauważył.

Monika Kozłowska zaprezentowała 
dziennikarzom osoby, które będą się 
ubiegać o mandat w radzie z jej ko-
mitetu.

– Chciałbym, żeby coś w naszym 
mieście zmieniło się na lepsze, że-
byśmy bardziej zaczęli odpowiadać 

na potrzeby mieszkańców. Mówię 
tu m.in. o drogach, chodnikach czy 
budowie ścieżek rowerowych. To 
takie najważniejsze zadania na naj-
bliższą kadencję rady – przekony-
wał Ariel Bienkiewicz, kandydat na 
radnego Grójca.

Łukasz Pietrzak z kolei chce wal-
czyć o okręg wiejski gminy. – Nie 
mamy kanalizacji, ścieżek rowero-
wych, chodników. Utrudnia nam to 
codzienne życie i nie wpływa dobrze 

na bezpieczeństwo. Jest też problem 
z oświetleniem na terenie okręgów 
wiejskich – zauważył.

Kolejne kwestie to rozwój spor-
tu i kultury na terenie gminy. – Po-
przez sport jesteśmy w stanie zadbać 
o zdrowie psychiczne dzieci i profi-
laktykę uzależnień – stwierdziła ko-
lejna z kandydatek, Monika Organi-
ściak.

Ireneusz Juraszewski startuje do 
rady, by „coś zmienić w systemie 

sportu w Grójcu”. – Z mojego punk-
tu widzenia sport powinien wrócić 
do szkoły, bo tej rywalizacji w szko-
łach w mojej ocenie praktycznie nie 
ma – mówił.

Bartek Jaworski przekonywał, że 
oprócz tego, że Grójec nie ma nic 
lub bardzo niewiele do zaoferowa-
nia młodzieży, to jeszcze ma niewie-
le do zaoferowania osobom, które 
się do miasta przeprowadziły. – Nie 
mają gdzie w yjść wieczorem, nie 
mają gdzie spędzić czasu w weekend 
z dzieckiem – mówił.

To nie koniec, bowiem cały pro-
gram sk łada się z 10 elementów. 
Oprócz kwestii wspomnianych wcze-
śniej, Monika Kozłowska chce m.in. 
rozwijać edukację, usprawnić komu-
nikację z przedsiębiorcami i miesz-
kańcami, wspierać stowarzyszenia 
oraz aktywne i przedsiębiorcze ko-
biety. Ciekawie brzmi pomysł „mia-
sta 15-minutowego”. – To miasto, 
gdzie w odległości 15 minut znajduje 
się szkoła, przychodnia lekarska czy 
kawiarnia. To dalekosiężny i długo-
terminowy projekt. Nie da się tego 
zrobić w miesiąc, ale należy tak pla-
nować rozwój gminy, żeby ten projekt 
zrealizować – zapowiada Monika Ko-
złowska.

Obecnie burmistrzem Grójca jest 
Dariusz Gwiazda.

Kwadransowe miasto
GRÓJEC. Monika Kozłowska będzie się ubiegała o fotel burmistrza Grójca. – Chciałabym tchnąć w to miasto trochę ducha, 
aktywności sportowej i większego rozwoju. Bo Grójec się rozwija, ale ma zdecydowanie większe możliwości, które trzeba 
wykorzystać – mówiła. W ubiegłym tygodniu poznaliśmy też kandydatów do rady.
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O powołaniu 
Oliszewskiego 
na stanowi-
sko doradcy 
ministra 
poinformował 
w ubiegły po-
niedziałek se-
kretarz Lewicy 

w woj. mazowieckim. Czym będzie się 
zajmował? – To głównie sprawy bieżą-
ce, dotyczące między innymi prote-
stów rolników, które obserwujemy 
w Polsce i w Unii Europejskiej. Zale-
wa nas też żywność z krajów trzecich. 
Będziemy dyskutować i szukać wyjścia 
z tej sytuacji. Chcemy wypracować 
rozwiązania, które pozwolą rolnikom 
przetrwać i godnie żyć w kolejnych 
latach. Co ważne, będę też zabiegał 
o wprowadzenie postulatów Lewicy, 
np. zagwarantowania ceny minimal-
nej, która będzie gwarancją zwrócenia 
kosztów, poniesionych przez rolnika 
na produkcję – mówi nowy doradca.

Daniel Oliszewski urodził się 
w 1984 roku. Z zawodu rolnik, prowa-
dzi własną działalność gospodarczą. 
Sekretarz grójeckiego SLD i członek 
zarządu SLD Mazowsze. W wyborach 
samorządowych w 2018 r. ubiegał się 
o mandat w radzie powiatu grójeckie-
go z ramienia Koalicyjnego Komitetu 
Wyborczego SLD Lewica Razem. 
W ostatnich wyborach parlamentar-
nych starał się o mandat posła z Lewi-
cy. Nie udało mu się go zdobyć.

ŁK

Będzie 
doradzał
Daniel Oliszewski został doradcą 
ministra rolnictwa. 
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 

polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Ofiara na bezrobotnych

Kreowana na „miss Radom 1933”
 – p. Skarbkówna złożyła wczoraj na 
ręce p. ppułk. Jażdżyńskiego kwotę 200 
złotych na rzecz komitetu do spraw 
bezrobocia w Radomiu.

Kwota ta pochodzi z dochodu uzy-
skanego przez redakcję „Dzień Dobry” 
podczas wyboru „miss” w Corso.

Ziemia Radomska nr 32, 
9 lutego 1933

Uruchomienie fabryki. Dowiaduje-
my się, że znane w Warszawie zakłady 
mechaniczne bracia Pasłowscy wy-
dzierżawią od p. posła Tadeusza Brzęk-
-Osińskiego część jego nieruchomości 
przy ul. Focha w Radomiu. Pertrakta-
cje dotyczące warunków dzierżawy są 
w toku, na najlepszej drodze.

Fabryka zostanie uruchomiona 
z dniem 1 marca r. b. Część robót bę-
dzie oddawana radomskim rzemieślni-
kom-metalowcom do przeróbki w ich 
warsztatach.

Ziemia Radomska nr 32, 
9 lutego 1934

Chłopcy kradną. Pani Wanda Ba-
bicka (ul. 1 Maja 18) miała nie miłą 
przygodę. Właśnie szła swoją ulicą, 
gdy nagle otoczyło ją trzech chłopców. 
Z których najstarszy nie miał zapew-
ne jeszcze lat 13-tu. Jeden z chłopców 
uderzył p. B. w piersi, skutkiem cze-
go upuściła ona torebkę, którą niosła 
pod pachą. Chłopcy schwycili toreb-
kę i uciekli. Wcześnie zaczynają. Pani 
B. oblicza swe straty na kilkanaście 
złotych.

Ziemia Radomska nr 32, 
9 lutego 1934

Harce samochodowe
w Radomiu

Wczoraj około godz. 10 rano szedłem 
ulicą Narutowicza. Nagle nadjechał 
w szybkim pędzie samochód. Skręcając, 
zamiast wjechać na jezdnię, znalazł się 
na chodniku środkowym.

Przechodził akurat jakiś człowiek, 
który tylko dzięki temu uniknął wy-
padku, że zdołał jeszcze uskoczyć przed 
rozpędzonym samochodem.

Numer samochodu zdążyłem zanoto-
wać, choć auto natychmiast pomknęło 

dalej – miało ono Nr. Kl. 71436 Pl.
Możeby właściciel pouczył kierowcę 

o przepisach jazdy po mieście zanim 
zajmą się tem po jakim wypadku wła-
dze administracyjno-sądowe.

Czytelnik
Ziemia Radomska nr 34, 

10 lutego 1935

Nieszczęśliwy wypadek
Na rogu ulic Nowogrodzkiej i Żerom-

skiego – Jan Skórniewski zam. we wsi 
Nowiny-Malczewskie najechał wozem 
na 7-letnią uczennicę Janinkę Mosiorek.

Szczęśliwie się stało, że przejechanie 
kół wozu nie wyrządziło wielkiej krzyw-
dy dziecku, gdyż to ostatnie odniosło 
tylko szereg powierzchownych obrażeń.

Ziemia Radomska nr 34, 
10 lutego 1935

Cmentarna kaplica 
w Radomiu

Istnieje projekt, aby z wiosną b. r. 
przystąpić do budowy kaplicy na cmen-
tarzu katolickim. W tej sprawie odbę-
dzie się ogólne zebranie Komitetu orga-
nizacyjnego w dniu 12 b. m. o g. 6 po 
połud. W sali Domu Katolickiego przy 
kościele Farnym, na które organizatorzy 
zapraszają przedstawicieli organizacyj.

Zaproszenia na zebranie Komitetu 
będą rozesłane.

Jednocześnie podajemy do wiadomo-
ści, że dotychczas na fundusz budowy 
kaplicy złożone zostały dobrowolne 
datki w ogólnej sumie 251 zł. 75 gr. 
i w dalszym ciągu napływają.

Ziemia Radomska nr 34, 
10 lutego 1935

Z wydawnictw
Z pośród całego szeregu wydaw-

nictw, nadesłanych do redakcji naszej, 
na specjalne wyróżnienie zasługuje 
cennik nasion, wydany na rok 1935 
przez najstarsze i największe nasze za-
kłady ogrodnicze C. Ulrich. Cennik ten, 
opracowany b. starannie i ozdobiony 
barwną okładką znanego artysty mala-
rza Henryka Czernego, obejmuje kilka 
tysięcy odmian nasion, drzew, krzewów, 
cebulek kwiatowych, roślin i narzędzi 
ogrodniczych.                               (X)

Ziemia Radomska nr 35, 
12 lutego 1935

Projekty specjalne
Świnka Peppa: Impreza w kinie 
(2D/dubbing – BO) – 18.02, godz. 
10.20
Kino Konesera: Anatomia upad-
ku (2D/PL - od 15 lat) – 19.02, godz. 
18.00
Kultura Dostępna: Vika! (2D/PL - 
od 15 lat) – 22.02, godz. 18.00
Filmowy Uniwersytet Trzecie-
go Wieku: Kos (2D/PL - od 15 
lat) – 21.02, godz. 17.00

Premiery
Sami swoi. Początek (2D/PL - od 
15 lat)
Madame Web (2D/napisy, 2D/dub-
bing - od 13 lat)
Bob Marley. One love (2D/napisy, 
2D/ATMOS/napisy - od 15 lat)

Pozostałe tytuły
Priscilla 2D/napisy - od 15 lat
Miłość jak miód 2D/PL - od 15 lat
Piękna katastrofa 2D/napisy - od 
15 lat
Emma i czarny jaguar 2D/dubbing 
- od 7 lat
Jak ukradłem 100 milionów 2D/
PL - od 15 lat
Baby Boom czyli Kogel Mogel 5 
(2D/PL - od 10 lat)
Akademia Pana Kleksa (2D/dub-
bing - od 7 lat)
Wyfrunięci (2D/dubbing - b.o.)
Wandea (2D/Lektor - od 15 lat)
Matka Teresa i ja (2D/Lektor - od 
15 lat)
The Chosen 4. Wybrani (2D/napi-
sy - od 13 lat)

Gorącą premierą jest „Sami swoi. 
Początek”. Po latach od ostatniego 
filmu z legendarnej trylogii widzo-
wie znów będą mogli śledzić losy 
skonfliktowanych sąsiadów. Tym 
razem fabuła ukazuje bohaterów 
jeszcze zanim zostali przesiedleni na 
Ziemie Odzyskane. Akcja filmu prze-
nosi kinomanów na przedwojenne 
Kresy, gdzie gospodarstwa Kargu-
lów i Pawlaków także graniczyły ze 
sobą. Już wtedy było to wybuchowe 
sąsiedztwo…

16 - 17 II (piątek - sobota)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, 
Francja, dubbing, od 9 lat 
15.45 – PRISCILLA, USA, od 15 lat 
18.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat (premiera)
20.00 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat (premiera)

18 II (niedziela)
13.45 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, 
Francja, dubbing, od 9 lat 
15.30 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat (premiera)
18.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat (premiera)
20.00 – PRISCILLA, USA, od 15 lat 

19 II (poniedziałek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.45 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, 
Francja, dubbing, od 9 lat 
15.30 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat (premiera)
17.30 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat (premiera)
20.00 - Dyskusyjny Klub Filmowy – CLUB ZERO, Wielka Brytania, Austria, od 15 
lat (premiera)

20 - 21 II (wtorek - środa)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, 
Francja, dubbing, od 9 lat 
15.45 – PRISCILLA, USA, od 15 lat 
18.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat (premiera)
20.00 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat (premiera)

22 II (czwartek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.45 – Filmy dla dzieci – EMMA I CZARNY JAGUAR, familijny, przygodowy, Fran-
cja, dubbing, od 9 lat (ostatni dzień)
15.30 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat (premiera)
18.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat (premiera)
20.00 – PRISCILLA, USA, od 15 lat (ostatni dzień)

Informacje pod nr tel. (48) 383 60 77, (48) 386 16 60, a także na stronie interne-
towej
www.mcswelektrownia.pl 

Kontakt
 tel. +48 383 60 77, +48 386 16 60 
kasa@mcswelektrownia.pl
Godziny otwarcia
poniedziałek – od pół godziny przed pierwszym seansem do rozpoczę-
cia ostatniego seansu 
wtorek – czwartek - od godz. 10.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu
sobota i niedziela – od godz. 12.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu

CENY BILETÓW
tani poniedziałek – 15 zł 
wtorek–czwartek – 19 zł
piątek–niedziela – 23 zł
bilet grupowy (powyżej 5 osób w dowolny dzień) – 17 zł 
fi lmy dla dzieci – 17 zł
bilet grupowy dla dzieci (powyżej 5 osób w dowolny dzień) – 15 zł 
pokazy przedpremierowe (bez względu na dzień i formę prezentacji) 
– 26 zł 
Sztuka na Ekranie – pokazy specjalne – 30 zł 
Nowe Horyzonty Edukacji Filmowej/Święto Kina – 1 fi lm – 15 zł 
bilet prezent – jest to jednoosobowe zaproszenie do kina na dowol-
ny seans fi lmowy,oprócz pokazów: specjalnych, przedpremierowych 
i Sztuki na Ekranie,czas wykorzystania - 3 miesiące od daty zakupu, 
cena 23 zł 
bilet dla osoby niepełnosprawnej i jego opiekuna w ramach programu 
Wspomaganie Osób Niepełnosprawnych Na Mazowszu - na podstawie 
legitymacji (tytuły oznaczone literką N) - 1 zł

KALENDARZ PROJEKCJI  
16 II – 22 II 2024
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R E K L A M A

„Kto nie wygrywa 3:0, ten prze-
grywa 2:3” – stare siatkarskie porze-
kadło po raz kolejny się potwierdzi-
ło. Tym razem w hali Radomskiego 
Centrum Sportu podczas meczu 
Moya Radomki Radom z Grotem 
Budowlanymi Łódź. Dwa pierwsze 
sety to bardzo dobra gra gospodyń 
i zwycięstwa, w obu przypadkach 
do 23. Potem jednak coś się w grze 
podopiecznych Jakuba Głuszaka 
zacięło. Wyżej notowane w tabel 
łodzianki zdominowały Radomkę, 
wygrywając bardzo wysoko do 12 
i 13 i doprowadzając do tie-breaku. 
Decydującą odsłonę Radomka 
dobrze zaczęła, bo od prowadzenia 
4:1, ale potem ekipa Grota Budow-
lanych odwróciła jej losy, wygrywa-
jąc do 15 i w całym meczu 3:2.

Po tej porażce Radomka zajmuje 
w dalszym ciągu siódme miejsce 
w tabeli Tauron Ligi. Podopieczne 
Jakuba Głuszaka tracą jednak tylko 
jeden punkt do szóstego Uni Opole 
i mają cztery „oczka” przewagi 
nad ósmą Energą MKS-em Kalisz. 
Do zakończenia fazy zasadniczej 
pozostały już tylko trzy kolejki. Ra-
domianki zagrają jeszcze z BKS-em 
Bostik ZGO Bielsko-Biała, Grupą 
Azoty Akademią Tarnów i Metalka-
sem Pałacem Bydgoszcz. Następny 
mecz – z rywalkami z Bielska-Bia-
łej – Radomka rozegra w piątek, 
23 lutego o godz. 17.30 w hali RCS. 
W najbliższy weekend bowiem, ze 
względu na mecze Pucharu Polski, 
Tauron Liga pauzuje.

MN

Ostatecznie 
przegrała
Moya Radomka Radom prowadziła 
z Grotem Budowlanymi Łódź 2:0, ale 
ostatecznie przegrała pojedynek 2:3.

  MICHAŁ KACZOR

W zimowej przerwie w kadrze 
Radomiaka Radom doszło do kilku 
zmian kadrowych i pierwsze spotka-
nie w Krakowie było sporą niewia-
domą. Jak się potem okazało, obawy 
były uzasadnione. Nikt się jednak nie 
spodziewał, że mecz ułoży się aż tak 
fatalnie dla „Zielonych”.

Już w drugiej minucie czerwoną 
kartkę zobaczył Leonardo Rocha. Na-
pastnik Radomiaka nadepnął na piłkę 
i przypadkowo ostro wszedł w nogę Pa-
tryka Sokołowskiego. Sędzia po chwili 
zdecydował o wyrzuceniu Rochy z bo-
iska. Po tej decyzji piłkarze Radomia-
ka sprawiali wrażenie oszołomionych, 
a Cracovia przejęła inicjatywę. W 8. 
minucie gospodarze wyszli na prowa-
dzenie. Po dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego obrońcy Radomiaka wybili 
piłkę przed pole karne, tam przejął ją 
Jaroszyński i uderzył lewą nogą. Piłka 
wpadła do bramki obok bezradnego 
Gabriela Kobylaka. Gospodarze chcieli 
pójść za ciosem i już dwie minuty póź-
niej Jaroszyński ponownie uderzał 
z dystansu, ale tym razem nie trafił 
w bramkę. W 18. minucie było już 2:0 
dla Cracovii. Makuch podał prostopa-
dle na prawą stronę pola karnego do 
Kallmana, nie zdołał go zablokować 
Mike Cestor, a zawodnik Cracovii 
strzelił po długim rogu i trafił do bram-
ki. Po tej akcji Radomiak strzelił kon-
taktowego gola, jednak nie został on 

uznany. Lisandro Semedo w momencie 
podania był na spalonym. W 30. minu-
cie podopieczni trenera Macieja Kę-
dziorka mieli dwie sytuacje. Najpierw 
strzał Lisandro Semedo z pola karnego 
został zablokowany, a chwilę później 
głową niecelnie uderzał Mike Cestor. 
Ofensywne ustawienie Radomiaka 
brutalnie wykorzystali gospodarze. 
W 32. minucie Cracovia przeprowa-
dziła kontrę, która zakończyła się ko-
lejnym golem. Kallman z lewej strony 
boiska wstrzelił piłkę w pole karne, 
Kakabadze podał po ziemi do środ-

ka, tor lotu piłki zmienił Abramowicz 
i futbolówka wpadła do bramki. Przed 
przerwą gospodarze mieli jeszcze jed-
ną okazję do strzelenia gola, ale strzał 
Jaroszyńskiego w 40. minucie obronił 
Gabriel Kobylak.

W przerwie trener Maciej Kędzio-
rek zdecydował się na jedną zmianę. 
Za Vagnera Diasa wszedł Krystian 
Okoniewski, który prawdopodobnie 
w kolejnych meczach zastąpi zawieszo-
nego Leonardo Rochę. Nie zmieniło to 
obrazu gry. Piłkarze Radomiaka spra-
wiali wrażenie zrezygnowanych, a do 

kolejnych sytuacji strzeleckich docho-
dziła Cracovia. W 53. minucie Rakoczy 
strzelił w boczną siatkę, a chwilę póź-
niej niecelnie uderzył Makuch. W 62. 
minucie mieliśmy 4:0. Z lewej strony 
dośrodkował Jaroszyński, piłka trafi-
ła do niepilnowanego Makucha, a ten 
skierował ją do bramki. Futbolówka 
jeszcze odbiła się od interweniujące-
go Cestora. Radomiak nie zdołał się 
jeszcze otrząsnąć po czwartej bramce, 
a Cracovia już strzeliła piątą. Makuch 
ograł Cestora z prawej strony, dośrod-
kował na drugą stronę pola karnego 
i Atanasov wpakował piłkę do bram-
ki. W 66. minucie trener Radomiaka 
przeprowadził trzy zmiany. Za Chri-
stosa Donisa wszedł Michał Kaput, za 
Luizao Luis Machado, a za Mike’a Ce-
stora Luka Vušković. Cracovia przewa-
żała i stwarzała sobie kolejne sytuacje. 
W 82. minucie gospodarze strzelili 
szóstego gola, ale sędzia pokazał, że 
był spalony. W 86. minucie bardzo nie-
odpowiedzialnie zachował się Michał 
Kaput. Pomocnik Radomiaka upadając 
kopnął Atanasova i arbiter po analizie 
VAR pokazał mu czerwoną kartkę. 
Gdy wydawało się, że nic gorszego nie 
może spotkać Radomiaka, w 91. minu-
cie szóstego gola strzelił Jaroszyński.

Już dziś (piątek, 16 lutego) „Zieloni” 
będą mieli szansę na rehabilitację. Pod-
opieczni Macieja Kędziorka o godz. 18 
na stadionie przy ul. Struga 63 podejmą 
Pogoń Szczecin, czyli piąty obecnie ze-
spół w stawce PKO Ekstraklasy.

Blamaż Radomiaka
Czerwona kartka Leonardo Rochy już w drugiej minucie i kompromitacja w Krakowie. Piłkarze Radomiaka w pierwszym 
meczu po zimowej przerwie przegrali z Cracovią aż 0:6. Podopieczni trenera Macieja Kędziorka ostatecznie kończyli mecz 
w dziewiątkę. Dziś radomianie zagrają u siebie z Pogonią Szczecin.
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Starcie Enei Czarnych Radom 
z Jastrzębskim Węglem w ramach 21. 
kolejki nie miało większej historii. 
Mistrz Polski i aktualny lider tabeli 
PlusLigi nie dał podopiecznym Waldo 
Kantora szans, wygrywając 3:0, w se-
tach do 22, 20 i 16.

Po 21 rozegranych meczach ra-
domianie mają na koncie zaledwie 
dziewięć punktów i zamykają stawkę. 
W tej samej serii gier przedostatnia 
w tabeli ekipa KGHM Cuprum Lubin 
rywalizowała ze Ślepskiem Malow Su-
wałki. „Miedziowi” mieli w tabeli pięć 
„oczek” więcej niż podopieczni Waldo 
Kantora. Ślepsk w ostatnim czasie nie 
błyszczy formą i lubinianie upatrywali 
swoją szansę w starciu z drużyną Do-
minika Kwapisiewicza. I jak się okaza-
ło, nie były to tylko marzenia. Zespół 
Cuprum po bardzo dobrym w swoim 

wykonaniu meczu wygrał 3:1, zgarnia-
jąc komplet punktów do ligowej tabeli.

To fatalne wieści dla Enei Czarnych. 
Radomianie tracą bowiem do bez-
piecznego miejsca aż osiem punktów. 
Co więcej, Cuprum ma do rozegrania 
jeszcze zaległy mecz, podobnie jak 14. 
w tabeli ekipa Exact Systems Hemar-
pol Częstochowa, która ma na swoim 
koncie 18 „oczek”, tak jak 13. GKS 
Katowice.

Do zakończenia fazy zasadniczej 
pozostało już tylko dziewięć spo-
tkań. Siatkarze z Radomia dziś (pią-
tek, 16 lutego) zagrają na wyjeździe 
z Grupą Azoty ZAKSĄ Kędzie-
rzyn-Koźle, która ostatnio cierpi na 
kryzys formy. Początek tego spotka-
nia o godz. 20.30.

MN

Czarni nadal
na dnie tabeli

Enea Czarni Radom przegrali z mistrzem Polski, Jastrzębskim Węglem. 
Wciąż zamykają stawkę PlusLigi.

Informacja o zamiarze ogłosze-
nia przetargu została już wysłana 
do Dziennika Urzędowego Unii 
Europejskiej. Za kilka dni powinna 
się pojawić w Biuletynie Informa-
cji Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Radomiu.

– Zakończyliśmy etap weryfi-
kacji dokumentów i opracowy-
wania warunków zamówienia. 
Teraz mówimy: czas start! Nie 
zwalniamy tempa i chcemy ten 
projekt zrealizować. Od momen-
tu podpisania umowy damy wy-
konawcy 21 miesięcy na przepro-
wadzenie całego projektu – mówi 
prezydent Radosław Witkowski.

Zwycięzca przetargu będzie 
miał za zadanie wykonać trybu-
nę wschodnią i zachodnią wraz 
z zadaszeniem, oświetleniem i węzła-
mi sanitarnymi.

Prezes Radomiak u Sławomir 
Stempniewski zapowiada, że nie prze-
szkodzi to w rozgrywaniu meczów na 

stadionie przy ul. Struga 63. – Przy 
dobrym rozplanowaniu robót nie 
będzie potrzeby przekładać meczów. 
Jestem spokojny, że budowa pod au-
spicjami urzędu miejskiego będzie 
przebiegała bardzo sprawnie – twier-

dzi. – Bardzo się cieszę. Kieruję 
ogromne słowa podziękowania do 
wszystkich, którzy przyczynili się do 
tego, że stadion będzie wyglądał jak 
prawdziwa perełka.

Na razie nie znamy szczegółów 
przetargu. Najpierw bowiem ogło-
szenie musi zostać opublikowane 
w Dzienniku Urzędowym Unii Eu-
ropejskiej.

Projekt, przypomnijmy, otrzymał 
dofinansowanie z Polskiego Ładu 
w wysokości 30 mln zł. – Na tym 
etapie nie planujemy wykonania 
elewacji. Dofinansowanie z Pol-
skiego Ładu, które otrzymaliśmy, 
dotyczy wyłącznie trybuny wschod-
niej i zachodniej, a nie chcemy ro-
bić elewacji tylko na części obiektu, 
bez trybuny południowej i północ-
nej. To oczywiście przed nami, ale 
nie w ramach tego finansowania, 
które dzisiaj mamy – wyjaśnił wi-
ceprezydent Mateusz Tyczyński.

Na nowych trybunach pojawi się 
5 tys. 600 krzesełek. Dzięki temu po-
jemność stadionu wzrośnie do prawie 
15 tys. osób.

MICHAŁ KACZOR

Miasto mówi: czas start!
Rozpoczęła się procedura przetargowa na budowę dwóch brakujących trybun na stadionie przy ul. Struga 63. 
Prace mają trwać 21 miesięcy.
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www.sonus.edu.pl

REKRUTACJA JUŻ TRWA ! 
Ilość miejsc ograniczona! 

Nowa, prywatna 
Szkoła Podstawowa 

w Radomiu!

Czy wybrałeś już szkołę 
dla swojego dziecka?
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